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- Ząbki rozwijają się 
konsekwentnie i w wielu 

obszarach - od edukacji i opieki nad 
najmłodszymi, przez transport i bez-
pieczeństwo, po kulturę, sport i zie-
leń. Samorząd nie może ograniczać 
się wyłącznie do realizacji minimum 
ustawowego. Musi przewidywać 
potrzeby mieszkańców i tworzyć 
miasto nowoczesne, wygodne oraz 
przyjazne do życia na co dzień – 
mówi Małgorzata Zyśk, burmistrz 
miasta Ząbki.  >>> str. 3

DWutygodnik bezpłatny

- Chcemy
 uhonorować na
 miejskich kanałach 
informacyjnych te firmy, któ-
re wspierają działania miasta 
– związane z kartą mieszkańca, 
kartą seniora czy klubami sporto-
wymi, z którymi współpracujemy 
– mówi burmistrz Kobyłki Konrad 
Kostrzewa. – To wsparcie finansowe, 

usługowe i organizacyjne, którego samo-
rząd sam nie byłby w stanie zapewnić 
mieszkańcom. >> str. 4

Ząbki rozwijają się  
z myślą  
o mieszkańcach

Inwestycje,  
bezpieczeństwo 

i wsparcie dla 
mieszkańców
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- Największym problemem planowa-
nia przestrzennego w Polsce jest brak 

miejscowych planów zagospodarowania 
przestrzennego. To podstawowy doku-

ment, który powinien wyznaczać kierun-
ki rozwoju każdej gminy. Jeżeli go nie 

ma, decyzje podejmowane są w sposób 
uznaniowy, często pod wpływem bieżą-
cych potrzeb lub konkretnych inwesto-
rów. To powoduje chaos przestrzenny, 

konflikty społeczne i wydłużenie  
procesów inwestycyjnych, mówi  

Jolanta Hibner, senator RP >>> str. 2

Potrzeba  
jasnych zasad  

i odpowiedzialnych 
decyzji

Z okazji Świąt Wielkanocnych, 
wszystkim naszym Czytelnikom, 
Klientom i Współpracownikom 
życzymy spokoju, 
zdrowia i pogody ducha. 

Niech radosne świętowanie 
wśród życzliwych osób, 
napełni Was 
nadzieją i optymizmem.

Redakcja Życia Powiatu na Mazowszu 
i wydawca PHU LOGOS s.c.
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- Co jest największym problemem 
planowania przestrzennego w 
Polsce?
- Zdecydowanie jest to brak miej-
scowych planów zagospodarowania 
przestrzennego. To podstawowy 
dokument, który powinien wyznaczać 
kierunki rozwoju każdej gminy. Jeżeli 
go nie ma, decyzje podejmowane są w 
sposób uznaniowy, często pod wpły-
wem bieżących potrzeb lub konkret-
nych inwestorów. To powoduje chaos 
przestrzenny, konflikty społeczne i 
wydłużenie procesów inwestycyjnych.
- Dlaczego tak trudno tworzyć te 
plany?
- Bo obowiązujące procedury są zbyt 
skomplikowane i za długo trwają. 
Sam proces uzgodnień, konsultacji 
społecznych czy ocen środowisko-
wych potrafi trwać latami. W efekcie 
samorządy odkładają te działania, a 
inwestycje realizowane są w oparciu 
o decyzje administracyjne, które nie 
uwzględniają całościowego spojrzenia 
na rozwój.
- Gdyby miała Pani możliwość 
podjęcia jednej decyzji systemo-
wej – co by to było?
- Skrócenie procedur planistycznych. 
Bez tego nie ruszymy do przodu. Mu-
simy uprościć przepisy i wprowadzić 
jasne terminy dla instytucji, które 
opiniują dokumenty. Dziś często 
jest tak, że jedna decyzja blokuje cały 
proces na wiele miesięcy, a nawet lat.
- Czy w Polsce da się budować ładnie 
i funkcjonalnie?
- Tak, mamy takie przykłady. Problem 
nie leży w braku wiedzy czy kompe-
tencji projektantów, tylko w systemie 
decyzyjnym. Brakuje konsekwencji, 
odwagi i często współpracy między 
różnymi instytucjami. Do tego do-
chodzi opór społeczny – mieszkańcy 
często nie chcą proponowanych 
zmian, a jednocześnie nie proponują 
alternatyw.
- Dlaczego więc łatwiej coś wybu-
dować niż dobrze zaplanować?
- Bo brak planów miejscowych powo-
duje, że decyzje zapadają „punkto-
wo”. Każda inwestycja rozpatrywana 
jest osobno, bez odniesienia do cało-
ści. To prowadzi do sytuacji, w której 
powstają osiedla bez szkół, przed-
szkoli, dróg czy terenów zielonych. 
Taka przestrzeń nie jest przyjazna 
do życia.
- Dużo się mówi o nowych przepi-
sach, czy one mogą zmienić taki 
stan rzeczy?

- Mam nadzieję, że ograniczą zjawi-
sko tzw. betonozy, ale same przepisy 
nie wystarczą. Kluczowe jest ich 
sprawne wdrażanie. Dziś ogrom-
nym problemem są także procedury 
środowiskowe – ich przewlekłość po-
woduje, że inwestycje są blokowane 
przez wiele lat.
- Wspomniała Pani o problemach 
formalnych. Czy zdarzają się rów-
nież nadużycia?
- Niestety tak. Mamy do czynienia 
z sytuacjami, które nie powinny 
mieć miejsca – jak choćby sprawy 
roszczeń do nieruchomości sprzed 
kilkudziesięciu lat. To często ab-
surdalne przypadki, które wymagają 

zdecydowanych działań państwa. Nie 
możemy pozwalać na przeciąganie 
takich spraw w nieskończoność.
- Samorządy często tłumaczą się, 
że nie mają wpływu na decyzje 
inwestycyjne.
- To nie jest do końca prawda. Samo-
rząd powinien mieć pełną wiedzę o 
tym, co dzieje się na jego terenie. 
Problemem jest brak współpracy 
między gminą a powiatem. Jeżeli 
jedna instytucja wydaje decyzję, dru-

ga powinna być o tym natychmiast 
informowana.
- Czyli cały system wymaga lepszej 
koordynacji?
- Zdecydowanie tak. Samorząd to 
wspólnota i musi działać spójnie. Bez 
tego trudno mówić o odpowiedzial-
nym zarządzaniu przestrzenią.
- A jaka jest rola mieszkańców?
- Kluczowa. Mieszkańcy mają realny 
wpływ na to, co dzieje się w ich oto-
czeniu. Wybierają swoich przedstawi-
cieli i powinni ich rozliczać. Niestety 
często brakuje aktywności społecznej. 
Ludzie interesują się sprawami 
lokalnymi dopiero wtedy, gdy pojawia 
się konflikt.

- Ostatnio za sprawą różnych 
zdarzeń, niestety drastycznych, 
dużo się na forum ogólnopol-
skim mówi o Wołominie. Jak 
Pani ocenia rozwój stolicy po-
wiatu wołomińskiego?
- Powiat wołomiński rozwija się 
dynamicznie i widać wiele pozy-
tywnych zmian. Natomiast sam 
Wołomin stoi przed dużym wy-
zwaniem – musi wreszcie postawić 
na rozwój gospodarczy. Miasto 

nie może być tylko „sypialnią” 
Warszawy.
- Co to oznacza w praktyce?
- Nikogo nie trzeba chyba przeko-
nywać, że w Wołominie potrzebne 
są miejsca pracy. Bez nich nie ma 
rozwoju usług, kultury ani życia 
społecznego. Ludzie wyjeżdżają tam, 
gdzie mogą pracować i się rozwijać. 
To naturalny proces, ale można go 
zatrzymać poprzez mądrą politykę 
gospodarczą.
- Mieszkańcy często zwracają 
uwagę na problemy komunika-
cyjne.
- To bardzo ważny aspekt. W ostatnich 
latach poprawiła się infrastruktura 

drogowa, ale to nie wystarczy. Potrzeb-
na jest lepsza współpraca z Warszawą 
oraz rozwój transportu kolejowego. 
Kolej to dziś najbardziej efektywny 
i przewidywalny środek transportu.
- Czy rozwój budownictwa miesz-
kaniowego nadąża za infrastruk-
turą?
- Niestety nie zawsze. Często po-
wstają osiedla bez odpowiedniego 
zaplecza. Brakuje szkół, przedszkoli, 
terenów rekreacyjnych. To poważny 
błąd, który wpływa na jakość życia 
mieszkańców.
- Jak temu przeciwdziałać?
- Planować kompleksowo. Każda in-
westycja mieszkaniowa powinna być 
powiązana z infrastrukturą społeczną 
i techniczną. Nie można budować 
„wysp”, które funkcjonują w oderwa-
niu od reszty miasta.
- Poruszyła Pani wcześniej temat 
urbanistyki. Czy dziś jest to dzie-
dzina zaniedbana?
- Zdecydowanie tak. Urbanistyka po-
winna być fundamentem planowania 
przestrzennego, a dziś często schodzi 
na dalszy plan. Musimy do niej wró-
cić, jeśli chcemy tworzyć przestrzeń 
przyjazną dla ludzi.

O chaosie przestrzennym, braku planów miejscowych, przeciągających się procedu-
rach i wyzwaniach rozwoju lokalnego rozmawiamy z wieloletnią parlamentarzystką  
a obecnie senator RP inżynier Jolantą Hibner. W rozmowie z redaktor Teresą Urba-
nowską rozmówczyni wyjaśnia, dlaczego, jej zdaniem, w Polsce wciąż łatwiej jest 
zabudować teren niż go dobrze zaplanować. Rozmawiano również o tym co blokuje 
inwestycje oraz jakie błędy popełniają samorządy. Pani Senator odniosła się także  
do sytuacji Wołomina i wskazała, co jej zdaniem decyduje o rozwoju miast.

ZARZĄDZENIE Nr 120.46.2026
STAROSTY WOŁOMIŃSKIEGO

z dnia 20 lutego 2026 r.
w sprawie ogłoszenia wykazu nieruchomości gruntowych 
zabudowanych, stanowiących własność Skarbu Państwa, 
przeznaczonych do sprzedaży w trybie bezprzetargowym                 
na rzecz jej użytkownika wieczystego
	

Na podstawieart. 11 ust. 1, art. 13 ust. 1, art. 35 ust. 1 i 2, 
art. 69a ust.1, art. 198 h ust. 1 pkt 1 w związku z art. 198g ustawy z 
dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami(t.j. Dz. U. 
z 2024 r. poz. 1145, z późn. zm.) zarządzam,co następuje:

§ 1
1.	 Przeznacza się do sprzedaży nieruchomości gruntowe, 

położone w Zielonce przy ul. Prymasa Wyszyńskiego 
11 stanowiące własność Skarbu Państwa, oznaczone 
w ewidencji gruntówi budynków jako działki o numerach 
ewidencyjnych: 
- 61/24  obręb 0027 5-20-04 m. Zielonka, o powierzchni 0,6534, 
- 61/25  obręb 0027 5-20-04 m. Zielonka, o powierzchni 
0,3659 ha,
- 61/26, 61/27, 61/28 obręb 0027 5-20-04 m. Zielonka o łącznej 
powierzchni 0,2250 ha,
na rzecz dotychczasowego użytkownika wieczystego.

2.	 Podaje się do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości, 
przeznaczonych do sprzedaży, stanowiący załącznik do 
niniejszego Zarządzenia.

3.	 Wykaz o którym mowa w ust. 2 podlega ogłoszeniu 
poprzez wywieszenie na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Starostwa Powiatowego w Wołominie na okres 21 dni oraz 
zamieszczeniu w Biuletynie Informacji Publicznej. Informację 
o zamieszczeniu wykazu podaje się do publicznej wiadomości 
w sposób określony stosownymi przepisami.

§ 2
Wykonanie zarządzenia powierza się Panu Robertowi Denis - 
Naczelnikowi Wydziału Gospodarki Nieruchomościami Starostwa 
Powiatowego w Wołominie.

§ 3
Zarządzenie wchodzi w życie z dniem podpisania.

- Największym problemem plano-
wania przestrzennego w Polsce 
jest brak miejscowych planów za-
gospodarowania przestrzennego. 
To podstawowy dokument, który 
powinien wyznaczać kierunki 
rozwoju każdej gminy. Jeżeli go 
nie ma, decyzje podejmowane 
są w sposób uznaniowy, często 
pod wpływem bieżących potrzeb 
lub konkretnych inwestorów. To 
powoduje chaos przestrzenny, 
konflikty społeczne i wydłużenie 
procesów inwestycyjnych, mówi 
Jolanta Hibner, senator RP.

Potrzeba jasnych zasad  
i odpowiedzialnych decyzji

OGŁOSZENIE W SPRAWIE WYKAZU  
NIERUCHOMOŚCI PRZEZNACZONEJ DO DZIERŻAWY

informuję, iż został sporządzony wykaz nieruchomości prze-
znaczonej do oddania w dzierżawę na okres do 3 lat w trybie 
zgodnym z art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami, stanowiącej części działki o nr ewid. 61/4 o 
powierzchni 8 m2 z obrębu 0005, Dąbrówka.

Pełna treść ogłoszenia i szczegółowe informacje dostępne są na 
stronie https://bip.dabrowka.net.pl/ (zakładka: Tablica ogłoszeń), 
w Referacie Zagospodarowania Przestrzennego i Gospodarki 
Nieruchomościami oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy 
w Dąbrówce przy ul. Tadeusza Kościuszki 14, tel. 29 642-82-59.
Wywieszono: 3 kwietnia 2026 r.

Wójt Gminy Dąbrówka 
Zenon Zadróżny

Radosnego Alleluja! 
Niech spotkanie  

ze Zmartwychwstałym 
Chrystusem 

przyniesie głęboką, 
Bożą radość  

i nadzieję.

Piotr UŚCIŃSKI
Poseł na Sejm RP
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- Samorząd ma wiele obowiązków 
ustawowych, ale Ząbki podejmują 
zadania, które formalnie do nich 
nie należą. Przykładem są szkoły 
ponadpodstawowe i pierwszy 
samorządowy żłobek. 
- To naturalna odpowiedź na po-
trzeby mieszkańców. Ząbki są mia-
stem bardzo młodym, dynamicznie 
rozwijającym się, dlatego inwestycje 
w opiekę nad najmłodszymi i edu-
kację są dla nas czymś oczywistym. 
W przypadku żłobka udało nam 
się pozyskać 12 mln zł z programu 
Aktywny Maluch. Z tej kwoty 8,5 
mln zł przeznaczamy na budowę 
obiektu, a pozostałe środki na jego 
funkcjonowanie przez trzy lata. To 
bardzo istotne wsparcie dla mło-
dych rodzin i ważny krok w rozwoju 
miejskich usług społecznych. Od 
obecnego roku szkolnego urucho-
miliśmy klasy licealne w Zespole 
Szkół nr 1. Już pierwsza rekrutacja 
pokazała, że była to bardzo dobra 
decyzja. Zainteresowanie było duże, 
dlatego kontynuujemy ten kierunek 
i prowadzimy kolejny nabór do klas 
pierwszych.
- Jakie profile cieszą się najwięk-
szym zainteresowaniem?
- Przede wszystkim klasy informa-
tyczno-biznesowe oraz biologiczno-
-matematyczne. To profile atrakcyjne 
dla młodzieży, ale jednocześnie 
bardzo racjonalne z punktu widzenia 
dalszej edukacji. Są zgodne z ocze-
kiwaniami uczelni i dają młodym 
ludziom dobre przygotowanie do 
studiów. Nie chcemy tworzyć oferty 
przypadkowej — zależy nam na tym, 
by była realnie użyteczna. Podpisali-
śmy porozumienia z Uniwersytetem 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego 
w Warszawie oraz z Uniwersyte-
tem Warszawskim. Dzięki temu 
uczniowie mogą uczestniczyć w 
warsztatach, laboratoriach i innych 
działaniach edukacyjnych. To otwiera 
ich na świat akademicki i daje im 
przewagę już na starcie.
- Jednym z rozwiązań szczególnie 

docenianych przez mieszkańców 
są dopłaty do biletów metropo-
litalnych. To również działanie 
ponadstandardowe.
-  Dopłacamy do biletu metro-
politalnego w najwyższym progu, 
czyli 33 proc. W skali roku daje to 
oszczędność rzędu 720 zł. Dotyczy 
to zarówno pierwszej, jak i drugiej 
strefy, a więc kolei i komunikacji 
warszawskiej. To ulga dla mieszkań-
ców, którzy codziennie dojeżdżają do 
pracy, szkół czy uczelni w Warszawie. 
Do tego dochodzą ząbkobusy m.in. 
do metra Trocka oraz do stacji PKP 
w Rembertowie. W mieście takim jak 
Ząbki dobra komunikacja z Warsza-
wą jest bardzo ważna.
- Trwa okres rozliczeń podat-
kowych, więc nie sposób nie 
zapytać o akcję „Rozlicz PIT dla 
Ząbek”. 
-  Rozliczenie PIT-u w miejscu 
faktycznego zamieszkania ma zna-
czenie zarówno dla miasta, jak i 
dla samych mieszkańców. Z jednej 
strony to dochody, dzięki którym 
możemy realizować inwestycje i 
rozwijać usługi publiczne. Z drugiej 
mieszkańcy zyskują dostęp do bar-
dzo konkretnych benefitów. To mię-
dzy innymi dopłaty do biletów 
metropolitalnych, darmowa 
komunikacja z kartą miesz-
kańca „Jestem z Ząbek”, 
możliwość bezpłatnego 
parkowania w strefie 
płatnego parkowania po 

pobraniu biletu zerowego, dopłaty do 
basenu, kręgielni i squasha. W przy-
padku basenu mówimy o dopłacie 
sięgającej 50 proc. Do tego dochodzi 
pierwszeństwo i zniżki na udział w 
akcjach „Lato w mieście” i „Zima 
w mieście”, preferencyjne oferty 
MOK i MOSiR, a także wsparcie 
dotyczące opieki nad zwierzętami, 
jak sterylizacja czy czipowanie. To 
realne oszczędności.
- Kulturoteka ma być nowym ser-
cem życia społecznego. Na jakim 
etapie jesteście?
- Mamy zabezpieczone środki na 
koncepcję i projekt. Chcemy prze-

prowadzić konkurs architektoniczny, 
a następnie na podstawie zwycię-
skiej koncepcji przejść do dalszych 
etapów realizacji. To będzie obiekt 
duży, nowoczesny i wielofunkcyjny. 
Znajdzie się tam pełnowymiarowa 
sala widowiskowa, nowoczesna 
biblioteka miejska, dom kultury z 
odpowiednim zapleczem, sale do 
zajęć artystycznych i edukacyjnych, 
ale także przestrzenie rekreacyjno-
-sportowe. Planowana jest również 
kręgielnia, garaż podziemny pełniący 
funkcję miejsca tymczasowego 
schronienia oraz strzelnica pneu-
matyczna. Całość zostanie wpisana w 
zielone otoczenie. Chcemy stworzyć 
miejsce, które stanie się centrum 
aktywności mieszkańców.
- Wiele ząbkowskich  inwestycji 
sprowadza się do jednego celu 
— poprawy jakości życia miesz-
kańców.

Ząbki rozwijają się  
z myślą o mieszkańcach

Nowy samorządowy żłobek, rozwój liceum, dopłaty do komunikacji, ambitna kulturoteka, kolejne inwesty-
cje sportowe, więcej zieleni i modernizacja miejskiej infrastruktury - Ząbki prowadzą dziś politykę rozwoju 
wyraźnie nastawioną na jakość życia. O tym, jak zarządzać jednym z najszybciej rozwijających się miast 
aglomeracji warszawskiej, z burmistrz Ząbek Małgorzatą Zyśk rozmawia Teresa Urbanowska.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Budownictwo 
Usługi

• Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie, tel. 502 053 214

Usługi - Różne

w Wołominie przy ul. Lipińskiej
do zamieszkania

Sprzedam mieszkanie M4 

tel. 506 025 727

- Ząbki są miastem zwartym, o po-
wierzchni około 11 kilometrów kwa-
dratowych, z czego 30% stanowią 
lasy. U nas rzeczywiście wszędzie 
jest stosunkowo blisko, ale przy licz-
bie mieszkańców, jaką mamy, istotne 
jest nie tylko położenie usług, lecz 
także ich skala. Potrzebujemy więcej 
miejsc rekreacji, sportu, kultury i od-
poczynku, bo mieszkańcy po prostu 
chcą z tych przestrzeni korzystać.
- W Ząbkach niemal każdej inwe-
stycji towarzyszą nasadzenia i 
nowe tereny zielone. To konse-
kwentna strategia?
- Tak, zdecydowanie. Realizowali-
śmy duży projekt zieleni o wartości 
10 mln zł. Dzięki temu powstały 
dwa nowe parki, skwery kieszon-
kowe oraz nasadzenia w pasach 
drogowych. Staramy się, by każda 
nowa inwestycja była projektowana 
z myślą o zieleni, bo ona wpływa 

nie tylko na estetykę miasta, ale 
przede wszystkim na komfort życia 
mieszkańców. Tworzymy ogród bio-
cenotyczny - przestrzeń pokazującą 
przekrój przez krajobraz Polski - od 
gór po morze - z odpowiednio do-
braną roślinnością, wodą, stawem 
i miejscami do zajęć plenerowych. 
Zachowamy istniejące drzewa i 
wzbogacimy ten teren nowymi 
nasadzeniami. To nie będzie mały 
park, ale rozległa, przestrzeń łącząca 
ulicę Powstańców z Lasem Rem-
bertowskim.

- Miasto stale inwestuje też w 
infrastrukturę edukacyjną.
-  Rozwój oświaty to jeden z funda-
mentów samorządu. Mamy za sobą 
rozbudowę i budowę kilku placó-
wek, ale są również obiekty, które 
po około 20 latach użytkowania 
wymagają modernizacji. Dlatego 
prowadzimy termomodernizację 
Zespołu Szkół nr 1, a także prace 
przy hali sportowej przy Szkole 
Podstawowej nr 1, obejmujące 
rekuperację, wentylację i poprawę 
efektywności energetycznej. Pro-
jektujemy też rozbudowę Szkoły 
Podstawowej nr 4 o pięć nowych 
sal lekcyjnych.
- Ważnym tematem jest również 
bezpieczeństwo w ruchu dro-
gowym.
- To prawda. Na ulicy Jana Pawła II 
realizujemy inwestycje poprawia-
jące bezpieczeństwo: wyniesione 
skrzyżowanie, wyniesione przejścia 
dla pieszych i elementy spowalnia-
jące ruch. To konieczne tam, gdzie 
kierowcy zbyt często ignorują ogra-
niczenia prędkości. Przy stacji PKP 
powstanie nie tylko parking, ale rów-
nież miejsce dla rowerów i hulajnóg, 
plac miejski z miejscem na mobilną 
sceną oraz zielona, wielofunkcyjna 
przestrzeń. To będzie infrastruk-
tura łącząca transport, przestrzeń 
publiczną i rozwiązania związane z 
bezpieczeństwem ludności.
- W planach i działaniach miasta 
widać też troskę o dziedzictwo. 
Przykładem jest Willa Arkada.
- Zabytki wymagają odpowiedzial-
ności i cierpliwości. W przypadku 
Willi Arkada najpilniejsze było 
zabezpieczenie obiektu przed 
dalszym niszczeniem, dlatego 
rozpoczęliśmy od budowy nowego 
dachu. To pierwszy, ale konieczny 
etap. Renowacja zabytkowej sub-
stancji jest kosztowna, dlatego 
trzeba ją prowadzić systematycz-
nie, etap po etapie, przy wsparciu 
środków zewnętrznych i własnych.
- Od niemal roku działa w Ząb-
kach filia Wydziału Komunikacji. 
Czy to rozwiązanie się spraw-
dziło?
-  Przy liczbie mieszkańców, jaką 
mają Ząbki, taka placówka była 
po prostu potrzebna. Możliwość 
załatwienia spraw urzędowych 
na miejscu to ogromna oszczęd-
ność czasu. Co więcej, z tej filii 
korzystają nie tylko mieszkańcy 
naszego miasta, ale całego powia-
tu. Dodatkowe udogodnienia, jak 
możliwość odbioru dokumentów 
z automatu, jeszcze bardziej 
usprawniają obsługę.

- Ząbki rozwijają się konsekwentnie i w wielu ob-
szarach - od edukacji i opieki nad najmłodszymi, 

przez transport i bezpieczeństwo, po kulturę, 
sport i zieleń. Samorząd nie może ograni-
czać się wyłącznie do realizacji minimum 
ustawowego. Musi przewidywać potrzeby 

mieszkańców i tworzyć miasto nowo-
czesne, wygodne oraz przyjazne do 

życia na co dzień – mówi Małgorzata 
Zyśk, burmistrz miasta Ząbki.
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- Czy mamy czyste sumienie, jeśli 
chodzi o prewencję samobójstw  
i hejtu w szkołach?
- Odbywają się regularne spotkania 
zarówno dla dzieci, jak i rodziców. 
Jest na nie duże zapotrzebowanie. 
Niektóre z tych spotkań zlecamy 
jako miasto, niektóre szkoły realizują  
w ramach programów profilaktycz-
nych. Organizują je także rodzice, 
np. Rada Rodziców ze Szkoły nr 3 
– zorganizowała spotkanie z Rap Pe-
dagogiem. W program profilaktyczny 
„Talentowskaz” realizowany przez 
Fundację Dzieci-Dzieciom, włączają 
się np. wolontariacko pracownicy 
szkoły i rodzice.
Dużą część spotkań miejskich fi-
nansujemy ze środków na profilak-
tykę alkoholową. W zeszłym roku 
były to m.in. spotkanie z prof. Ewą 
Woydyłło-Osiatyńską pt. „Szczęśliwi 
rodzice wychowują szczęśliwe dzieci”, 
spotkanie o higienie cyfrowej pt. „Wy-
chowanie przy ekranie. Jak wspierać 
dziecko korzystające z ekranów?” 
czy spotkanie z ekspertami NASK 
dotyczące właśnie hejtu w sieci.
- Jak Kobyłka wspiera lokalnych 
przedsiębiorców?
- Chcemy uhonorować na miejskich 
kanałach informacyjnych te firmy, 
które wspierają działania miasta – 
związane z kartą mieszkańca, kartą 
seniora czy klubami sportowymi,  
z którymi współpracujemy. To wspar-
cie finansowe, usługowe i organizacyj-
ne, którego samorząd sam nie byłby w 
stanie zapewnić.
Widzimy też potrzebę spotkań sieciu-
jących lokalnych przedsiębiorców, aby 
pokazać wartość tej współpracy. 

- Jak wygląda kwestia bezpie-
czeństwa drogowego, dziur w 
nawierzchni i łamania przepisów?
- Coraz większe środki przeznaczamy 
na równanie i łatanie dróg, choć tych 
środków nigdy nie jest dość. W tym 
roku przewidzieliśmy remonty Ronda 
Cudu nad Wisłą wraz z ul. Królewską 
na Stefanówce oraz ulic Konowrockie-
go i Szymanowskiego – to najbardziej 
uczęszczane odcinki miejskie. Powiat 
planuje z kolei odnowienie rond 
przy Bazylice a zwłaszcza remont 
odcinka Zagańczyka, który zapada 
się do rowu. Ten remont zależy 
jednak od tego kiedy zostaną 
oddane fragmenty 634, które z 
powrotem przejmą duży ruch 
z Zagańczyka. Powiat wraca 
także do programu doświe-
tlania przejść dla pieszych, 
które obejmą m.in. przejścia na 
Krechowieckiej czy Napoleona.
Innym problemem jest łamanie 
przepisów ruchu drogowego. Jakiś 
czas temu zatrzymując się przed 
przejściem dla pieszych, 
zobaczyłem zdziwioną 
minę mieszkanki. To 
oznacza, że kierow-
cy często się po pro-
stu nie zatrzymują. 

Dobrze byłoby, gdybyśmy wszyscy 
odnosili się do siebie z większą życz-
liwością. To dotyczy także korzystania 
z hulajnóg – zarówno przez dzieci, 
jak i dorosłych. Policja kieruje nawet 
wnioski do sądu w tej sprawie a na 
spotkaniach w szkołach już od dawna 
porusza ten temat. Z kolei młodzi 
mieszkańcy zgłaszają problem chod-
ników zastawionych przez samochody. 
Mamy jeszcze sporo do zrobienia w 
tej sprawie.

Widzę też pozytywne zmiany 
w użytkowaniu naszej 

wspólnej przestrze-
ni– Plac 15 sierpnia 
podoba się mieszkań-

com na tyle, że sami zwracają uwagę 
na porządek, sprzątanie po psach czy 
szanowanie zieleni. Postawiliśmy tam 
tabliczki, ale wielu mieszkańców dba 
o to miejsce także bez przypominania.
- Kiedy nastąpi wyczekiwane prze-
dłużenie linii autobusowej L26?
W bieżącym roku – liczę, że do począt-
ku roku szkolnego – choć zależy to od 
współpracy z prywatnym podmiotem, 
z którym jesteśmy umówieni na budo-
wę przystanku przy ul. Przyjacielskiej. 
W międzyczasie czekają nas zmiany 
w kursowaniu linii L44 i L 27 spowo-
dowane remontem ulic Chrobrego i 
Kazimierza Wielkiego. Szczegóły będą 
na stronie i profilu miasta.

- Jakie są dziś największe wyzwa-
nia dla Kobyłki? 
- Zdecydowanie największym wyzwa-
niem jest utrzymanie wizji rozwoju 
i tempra prac. Po roku 2025 czyli 
otwarciu kilku nowych obiektów, 
przymierzamy się do otwarcia żłob-
ka w roku 2026 a potem Centrum 
Usług Społecznych w 2027r. Oba te 
obiekty są już od dawna przygotowy-
wane. Czekają nas także inwestycje 
w infrastrukturę sportową, zgodnie 
z koncepcją rozwoju obiektów spor-
towych, która jest na ukończeniu. 
No i oczywiście kolejne ulice z planu 
ogłoszonego w zeszłym roku. Każda 
z tych inwestycji wymaga zgodnego 
współdziałania wszystkich odpowie-
dzialnych za nie osób. W grudniu 
2025 okazało się, że przez 1,5 roku 
obecnej kadencji samorządu udało 
się nam otrzymać lub zawnioskować o 
ok 70 mln. zł. środków zewnętrznych. 
Pierwszy kwartał roku 2026 przyniósł 
kilkanaście nowych wniosków i roz-
strzygnięcia zeszłorocznych. Oczywi-
ście spora część środków zeszłorocz-
nych to pożyczki z KPO, ale i tak były 
to środki na które wiele samorządów 
po prostu nie zdążyło się przygotować 
lub zawnioskować. Dla porównania 
w całej przedłużonej kadencji 2018-

2024 Kobyłka także pozyskała ok 70 
mln zł. środków. To pokazuje nie 
tylko obecną skuteczność ale także 
przyspieszenie, jakiemu podlega 
dzisiaj samorządowy świat. No i rolę 
zgodnej współpracy wewnątrz gminy 
i z partnerami zewnętrznymi. Ten 
model sprawdza się póki co i trzeba 
mieć nadzieję, że każdej osobie, której 
dobro naszego miasta leży na sercu, 
wystarczy determinacji do dalszej 
współpracy. 
- Co w najbliższym czasie najbar-
dziej zmieni się dla mieszkańców? 
- Pierwszy samorządowy żłobek, jaki 
oddamy do użytku w tym roku będzie 
potwierdzeniem opinii, że Kobyłka 
jest miastem bogatym w rodziny i 
dzieci. Mimo dużego spadku uro-
dzeń (ok 50% w latach 2019-2024) 
ciągle rodzą się u nas dzieci, których 
rodzice szukają sposobów na godze-
nie planów zawodowych z życiem 
rodzinnym. Bardzo cieszę się, że 
jako samorząd możemy wesprzeć 
realizację tych planów. 
Szersze grono mieszkańców zain-
teresuje fakt przeniesienia nowo 
powołanego w tym roku Wydziału 
Gospodarowania Odpadami ale także 
Wydziału Infrastruktury do budynku 
przy Jana Pawła II 4, czyli po dawnym 
banku. W tym samym budynku 
zostanie powołana nowa instytucja 
Centrum Usług Wspólnych dla ob-
sługi placówek oświatowych. Miesz-
kańcy dzielnicy Zalasek poczują w 
najbliższym czasie najpierw nieco 
utrudnień z powodu remontu ulicy, 
ale w przyszłym roku dużą korzyść 
z chodnika, oświetlenia wodociągu i 
kanalizacji na dzielnicy.

- Zdecydowanie największym wyzwaniem jest utrzy-
manie wizji rozwoju i tempra prac – mówi burmistrz 
Kobyłki Konrad Kostrzewa. – Po roku 2025 czyli 
otwarciu kilku nowych obiektów, przymierzamy się 
do otwarcia żłobka w roku 2026 a potem Centrum 
Usług Społecznych w 2027r. Oba te obiekty są 

już od dawna przygotowywane. Czekają nas 
także inwestycje w infrastrukturę sportową, 

zgodnie z koncepcją rozwoju obiektów 
sportowych, która jest na ukończeniu. 

No i oczywiście kolejne ulice z planu 
ogłoszonego w zeszłym roku.

OGŁOSZENIE W SPRAWIE  
WYKAZU NIERUCHOMOŚCI  

PRZEZNACZONEJ DO NAJMU

informuję, iż został sporządzony wykaz nieruchomości stanowiącej 
lokal o pow. 69,94 m2 położony w miejscowości Dąbrówka, usytu-
owany na części działki o nr ewid. 61/4 przeznaczonej do oddania 
w najem na czas nieoznaczony w trybie zgodnym z art. 35 ustawy 
z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami.

Pełna treść ogłoszenia i szczegółowe informacje dostępne są na 
stronie https://bip.dabrowka.net.pl/ (zakładka: Tablica ogłoszeń), 
w Referacie Zagospodarowania Przestrzennego i Gospodarki 
Nieruchomościami oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy 
w Dąbrówce przy ul. Tadeusza Kościuszki 14, tel. 29 642-82-83.
Wywieszono:  3 kwietnia 2026 r.  

Wójt Gminy Dąbrówka 
Zenon Zadróżny

Jak miasto przeciwdziała hejtowi i problemom psychicznym w szkołach? Jak wspiera lokalnych przedsiębiorców  
i poprawia bezpieczeństwo na drogach? Kiedy mieszkańcy doczekają się przedłużenia linii autobusowej L26 i jakie 
inwestycje najbardziej zmienią codzienne życie w Kobyłce? O planach rozwoju miasta, wyzwaniach samorządu  
i współpracy z mieszkańcami opowiada burmistrz Kobyłki Konrad Kostrzewa w rozmowie z Barbarą Wiśniowską.

Kobyłka przyspiesza – inwestycje,  
bezpieczeństwo i wsparcie dla mieszkańców
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- Spotykamy się w Pana biurze 
poselskim w Wołominie. Pańska 
droga zawodowa prowadziła przez 
wszystkie szczeble samorządu aż 
do parlamentu. Jak Pan dziś patrzy 
na tę ścieżkę?
- To była naturalna droga. Zaczynałem 
jako młody człowiek w samorządzie, 
jeszcze jako student. Później kolejne 
etapy – radny, starosta, wreszcie funk-
cje rządowe. Każdy z tych poziomów 
daje inne doświadczenie, ale wszystkie 
są potrzebne, by rozumieć, jak działa 
państwo.
- Najważniejsze doświadczenie?
- Funkcja starosty – to bezpośrednie 
zarządzanie i odpowiedzialność za 
konkretne sprawy mieszkańców. 
Ale również praca w rządzie, gdzie 
podejmuje się decyzje o charakterze 
systemowym.
- Przejdźmy do głównego wątku na-
szej dzisiejszej rozmowy: budować 
więcej czy mądrzej?
- Zdecydowanie mądrze, ale też wię-
cej. Nie ma sensu budować byle jak, 
ale jednocześnie musimy zwiększać 
liczbę mieszkań. Bez tego nie popra-
wimy dostępności.
- Czyli problemem jest podaż?
- Tak. Jeśli mieszkań będzie więcej 
niż zapotrzebowanie, ceny zaczną 
spadać. Dziś mamy sytuację odwrot-
ną – mieszkań jest za mało, więc ceny 
rosną.
- Czy mieszkanie to prawo czy 
towar?
- Jedno i drugie. To podstawowa 
potrzeba człowieka, ale funkcjonuje 
w realiach rynku.
- Jedna decyzja, która mogłaby 
poprawić sytuację młodych?

- Nie ma jednej. Potrzebny jest kom-
pleks działań – od wsparcia inwestycji 
po uproszczenie procedur.
- Jak wyglądała sytuacja kilka 
lat temu?
- W latach 2014–2015 oddawano 
mniej niż 150 tys. mieszkań rocznie. 
W ostatnich latach naszych rządów 
(PiS – przyp. Red.) było to grubo 
ponad 200 tys. Mieszkań rocznie. To 
ogromny wzrost.
- A dziś?
- Niestety trend się odwraca. Spa-
da liczba oddawanych do użytku 
mieszkań i rozpoczynanych 
budów, a to oznacza problemy 
w przyszłości.
- Dlaczego inwestycje w 
Polsce trwają tak długo?
To złożony problem. Często 
zmieniają się priorytety po-
lityczne, brakuje ciągłości. 
Dobrym przykładem jest 
droga 634 – inwestycja po-
trzebna od dekad. Kilkanaście 
lat temu chcieliśmy nawet jako 
powiat przejąć tę inwestycję od 
województwa, ale się nie 
zgodzili. Ale udało się 
znaleźć na nią duże 
środki rządowe z 
tzw. Polskiego Ładu 
i w końcu ruszyło. 

Wszyscy obserwujemy ile lat to już 
trwa.
- Czyli to problem polityczny?
- W dużej mierze tak. Każda władza 
ma swoje pomysły i nie zawsze konty-
nuuje projekty poprzedników.
- Przejdźmy do planowania prze-
strzennego. Gdzie leży problem?
- W braku planów miejscowych. 
Przez lata nie udało się ich stworzyć 
w wielu gminach. A z drugiej strony 
wielkie potrzeby rozwoju, więc mimo 
braku planów inwestorzy budowali i 

budują. 
- Co to oznacza w prak-

tyce?
- Powstają osiedla bez 
infrastruktury, bez 

przemyślanego układu drogowego, 
bez usług publicznych. Buduje się 
często na podstawie decyzji admi-
nistracyjnych, a nie przemyślanych 
planów.
- Dlaczego tak się stało?
- Procedury od dawna były skom-
plikowane, a samorządy często od-
kładały ten temat. Niektóre uważały, 
że bez planów będą miały większą 
elastyczność.
- Czy to był błąd?
- Zdecydowanie. Bez planu nie ma 
kontroli nad rozwojem.
- To jak powinno to wyglądać?
- Najpierw planujemy – wyznaczamy 
drogi, przestrzeń publiczną, układ 
zabudowy. Dopiero potem budujemy.

- Czy mamy w Polsce dobre przy-
kłady?
- Tak, choćby przedwojenne założenia 
urbanistyczne – tam wszystko było 
przemyślane.
- Co dziś jest największym wyzwa-
niem dla powiatu wołomińskiego?
- W naszym powiecie wciąż przybywa 
mieszkańców, i to dobrze, trzeba prze-
znaczać kolejne tereny pod budownic-
two, ale niech to będą osiedla wygodne 
do życia, z odpowiednią infrastrukturą, 
dobrze skomunikowane. 
- Czyli drogi, transport, media?
- Dokładnie. Dodam jeszcze szkoły, 
przedszkola, usługi zdrowia, wodo-
ciągi, kanalizację, energia – to wszystko 
musi być rozwijane równolegle.
- Co z kierunkiem rozwoju – zabu-
dowa wysoka czy rozproszona?
- Nie narzucałbym jednego modelu. 
Ludzie powinni mieć wybór. Jedni 
wolą mieszkanie w mieście, inni dom 
pod miastem.
- To ma też wpływ na demografię?
- Tak. W dużych miastach wskaźniki 
dzietności są bardzo niskie. Na tere-
nach podmiejskich wyższe.
- Czyli warunki życia mają zna-
czenie?
- Ogromne. Przestrzeń, dostęp do 
usług, komfort życia – to wszystko 
wpływa na decyzje rodzin.

- A rynek pracy w Wołominie?
- To trudny temat. Zniknęły duże 
zakłady pracy. Powstają nowe, ale to 
nie rekompensuje strat. 
- Czy mieszkańcy są skazani na 
pracę w Warszawie?
- W dużej mierze tak, ale wyzwaniem 
dla gmin jest też przyciąganie firm, 
które tworzą miejsca pracy u nas.
- Jak wygląda sytuacja z bezro-
bociem?
- Po latach spadków bezrobocia 
widzimy wzrost. W naszym powiecie 
przez ostatni rok przybyło tysiąc bez-
robotnych. To sygnał ostrzegawczy.
- Jakie działania są potrzebne?
- Wsparcie inwestycji, rozwój infra-
struktury i przede wszystkim dobre 
planowanie.
- Czy jest Pan optymistą?
- Umiarkowanym. Mamy potencjał, 
ale musimy podejmować mądre 
decyzje.
- Na koniec – co powinno być dziś 
najważniejszym celem polityki 
mieszkaniowej?
- Cele Narodowego Programu 
Mieszkaniowego z 2016 roku, czyli 
przede wszystkim wzrost dostęp-
ności mieszkań (zwiększenie ich 
liczby na rynku), ale również popra-
wa standardów mieszkaniowych i 
spadek liczby rodzin oczekujących 
na mieszkanie komunalne. Te cele 
powinny być dalej realizowane. 
Przewidywalność i stabilność. Rynek 
mieszkaniowy nie lubi chaosu. Nie 
lubią tego ani inwestorzy, ani kupu-
jący. Potrzebne są jasne reguły gry, 
długofalowa strategia i współpraca 
wszystkich szczebli – od rządu po 
samorządy. 

- Zmieniają się priorytety polityczne  
i często brakuje ciągłości. Dobrym przykła-
dem jest droga 634. Kilkanaście lat temu 

chcieliśmy nawet jako powiat przejąć tę 
inwestycję od województwa, ale się nie 

zgodzili. Ale udało się znaleźć na 
nią duże środki rządowe z tzw. 

Polskiego Ładu i w końcu 
ruszyło – mówi poseł  

na Sejm RP Piotr Uściński 

2 kwietnia 2026

Budować więcej czy mądrzej? 

O mieszkaniach, które wciąż pozostają poza zasięgiem wielu Polaków, chaosie urbanistycznym i inwestycjach ciągnących 
się latami z Piotrem Uścińskim, posłem na Sejm RP i byłym wiceministrem rozwoju i technologiiu. W wywiadzie padają kon-
kretne liczby, mocne opinie i diagnozy dotyczące rynku nieruchomości oraz roli państwa i samorządów. Czy zdaniem naszego 
rozmówcy Polska buduje za mało, czy raczej bez planu? I co zrobić, by młodzi mogli pozwolić sobie na własne mieszkanie?
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Z okazji Świąt 
Zmartwychwstania  
Pańskiego 
składam serdeczne życzenia 
pokoju serca, nadziei 
oraz umocnienia ducha.

Niech Zmartwychwstały 
Chrystus 
napełnia Państwa 
serca pokojem, 
radością i ufnością, 
a Święta Wielkanocne 
przynoszą zgodę, 
życzliwość 
oraz 
Boże błogosławieństwo.

Małgorzata Gosiewska
Poseł do Parlamentu Europejskiego

– Ostatnio Gmina Dąbrówka pozy-
skała około trzech milionów zło-
tych. Na co zostaną przeznaczone 
te środki?
- Jest to dla nas bardzo ważne wspar-
cie, które przeznaczymy na roz-
wój sieci wodociągowej. Dzięki tym 
środkom zrealizujemy ponad trzy 
kilometry nowych odcinków sieci oraz 
wybudujemy zbiornik retencyjny przy 
stacji w Kołakowie. Ta inwestycja była 
już wcześniej planowana, ale teraz 
mamy szansę ją zrealizować szybciej 
i przy wsparciu zewnętrznym. To z 
pewnością poprawi komfort życia 
naszych mieszkańców i zapobiegnie 
problemom z dostawą wody..
– Brzmi ambitnie, szczególnie, że 
wspomniał Pan iż czas na realiza-
cję tego zadania jest bardzo krótki. 
Duże ryzyko – dacie radę?
- To prawda czasu jest bardzo mało a 
zakres zadania jest niemały bowiem 
inwestycję musimy zakończyć już w 
maju. To faktycznie jest wyzwanie 
organizacyjne, jednak jesteśmy do 
tego przygotowani. Prace projektowe 
już trwają, a my wykorzystujemy każdą 
szansę na pozyskanie środków, bo dziś 
nie jest to takie oczywiste, że szybko 
pojawi się kolejna szansa.
– Czy wszystkie oczekiwane i 
planowane odcinki wodociągu 
powstaną w tym etapie?
- Niestety tak się nie stanie. Musieli-
śmy zrezygnować z części inwestycji w 
miejscowościach takich jak Stasiopole 
czy Czarnów. Powodem jest to, że w 
tych miejscach wymagane są dodat-
kowe uzgodnienia, m.in. z Wodami 
Polskimi, a to w sposób znaczący wy-
dłuża procedury. A w tym przypadku, 
jak wspomnieliśmy czas na realizację 
zadania jest bardzo krótki i realizuje-
my te odcinki, które są możliwe do 
zaprojektowania i wykonania w wyzna-
czonym terminie. Chciałbym jednak 
uspokoić mieszkańców bowiem nie 
zapominamy o nich gdyż te zadania 
są projektowane i będą realizowane 
w kolejnych etapach.
– Wodociągi to jedno, ale potrzeb-
nych w tak rozległej gminie jak 
Dąbrówka jest znacznie więcej. 
Na czym w tym roku chcecie się 
skoncentrować?
- Nie będzie to z pewnością jedyna 
inwestycja, gdyż potrzeb jest zdecydo-
wanie więcej. Obecnie kontynuujemy 
budowę dróg, m.in. w Kołakowie oraz 
planujemy inwestycje w Dręszewie. 

Rozpoczęliśmy także wykonywanie 
nakładek asfaltowych w kilku miej-
scowościach. Wszystko jednak zależy 
od kosztów, które w dużej mierze uza-
leżnione są od cen ropy i materiałów.
– Wspominał Pan również o plano-
wanej budowie parkingu „Parkuj 
i Jedź”. Takie parkingi kojarzą się 
głównie ze stacją kolejową a tej w 
Gminie Dąbrówka nie ma. Gdzie 
więc powstanie ten parking? 
- To prawda nie ma u nas kolei ale 
mamy drogę klasy S. Ten parking to 
bardzo potrzebna inwestycja w Tro-
janach. Obecnie wiele osób zostawia 
tam swoje samochody w niebezpiecz-
nych miejscach. Chcemy stworzyć 

legalną i bezpieczną przestrzeń par-
kingową. Wniosek o dofinansowanie 
już złożyliśmy – jeśli je otrzymamy, 
zrealizujemy inwestycję w pełnym 
zakresie.
– W budżecie każdej gminy naj-
większą część pochłania oświata. 
Wiele gmin, szczególnie wiejskich, 
boryka się z problemem malejącej 
populacji a co za tym idzie maleją-

cej liczbie dzieci w szkołach, które 
są zamykane. A Dąbrówka myśli o 
rozbudowie szkoły w Guzowatce. 
To konieczność?
- Choć statystyki demograficzne nie 
zawsze oddają rzeczywistość, to w 
naszej gminie liczba dzieci w szkołach 
rośnie. Mamy już drugi raz podwójne 
roczniki. Nie chcemy likwidować 
oddziałów przedszkolnych, dlatego, 
chcąc zadbać o komfort nauczania 
naszych dzieci musimy myśleć o 
rozbudowie infrastruktury.
– Gmina Dąbrówka prężnie się 
rozwija, nie brakuje więc pilnych i 
trudnych do rozwiązania tematów. 
Jednym z nich jest gospodarka 

ściekowa. Szczególnie teraz, 
gdy zamknęła się zlewnia na 
Odlewniczej w Warszawie a Ra-
dzymin ograniczył się do obsługi 
tylko własnych mieszkańców. 
Jak sobie radzicie ze ściekami? 
- To faktycznie duże wyzwanie. Obec-
na oczyszczalnia w Dąbrówce jest nie-
wydolna, dlatego przygotowujemy jej 
kompleksową modernizację. Chcemy 

stworzyć nowoczesny, hermetyczny 
obiekt, który będzie bardziej wydajny 
i przyjazny dla mieszkańców. Równo-
legle pracujemy nad koncepcją drugiej 
oczyszczalni.
– A co z problemem podtopień?
- To temat, który wraca co roku. W tym 
sezonie sytuacja była spokojniejsza, ale 
zagrożenie nadal istnieje. Problemem 
jest niedrożne koryto Bugu. My jako 
gmina możemy robić działania za-
bezpieczające, ale kluczowe decyzje 
należą do instytucji państwowych.
– Czy Gmina jest przygotowana na 
sytuacje kryzysowe?
- Tak, w pełni. Mamy zabezpieczony 
sprzęt, materiały i dobrze przygoto-

wane jednostki OSP. Wykorzystujemy 
również nowoczesne technologie, jak 
drony, do monitorowania sytuacji na 
bieżąco.
– Jak obecnie wygląda sytuacja 
finansowa gminy?
- Jest stabilna. Zadłużenie mamy pod 
kontrolą i sukcesywnie je zmniej-
szamy. W ubiegłym roku spłaciliśmy 
więcej, niż zaciągnęliśmy nowych 
zobowiązań, mimo realizacji licz-
nych inwestycji. Ten rok planujemy 
podobnie.
– Na koniec zapytam o wydarze-
nie, które stało się wizytówką 
gminy – Weller. Jakie są plany na 
tegoroczne wydarzenie?
- Weler to już wieloletnia tradycja. 
Upamiętniamy zrzuty cichociem-
nych i działalność Armii Krajowej. 
W tym roku wydarzenie odbędzie 
się 26 kwietnia w Kołakowie. Będą 
rekonstrukcje historyczne, biegi, 
uroczystości patriotyczne i odsłonięcie 
nowych tablic pamiątkowych.
– Dziękuję za rozmowę.
- Dziękuję i serdecznie zapraszam do 
gminy Dąbrówka.

Milionowe inwestycje, szybkie tempo prac i ambitne plany rozwoju – gmina Dąbrów-
ka nie zwalnia tempa. O wodociągach, drogach, edukacji i walce z problemami 
infrastrukturalnymi rozmawialiśmy z wójtem Zenonem Zadróżnym. W rozmowie 
nie brakowało też trudnych tematów: rosnących kosztów odbioru nieczystosci 
płynnych, zagrożeń powodziowych i wyzwań związanych z dynamicznym napływem 
nowych mieszkańców. Redaktor Teresa Urbanowska pytała również przebieg 
organizacji "Wellera" – cyklicznego wydarzenia historycznego.

Gmina Dąbrówka  
nie zwalnia tempa

- Musieliśmy chwilowo zrezygno-
wać z części inwestycji wodocią-
gowej w Stasiopolu czy Czarnów 
ponieważ wymagane są tam 
dodatkowe uzgodnienia, (…)  
co wydłuża procedury.(…)  
a czas na realizację zadania 
jest bardzo krótki i realizujemy 
te odcinki, które są możliwe do 
zaprojektowania i wykonania  
w wyznaczonym terminie. (...)  
te pozostawione są projektowa-
ne i będą realizowane w kolej-
nych etapach – podkreśla  
Zenon Zadróżny, wójt Dąbrówki.
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– Pracując przez wiele lat w 
stolicy zdecydował się Pan na 
objęcie funkcji dyrektora szpi-
tala powiatowego w Wołominie. 
Jak odnalazł się Pan w nowym 
miejscu?
- Powiem szczerze – bardzo dobrze. 
Dla mnie najważniejsi są ludzie. 
Nawet najwspanialsze miejsce, 
najlepszy sprzęt czy infrastruktura 
nie mają znaczenia, jeśli nie ma 
zespołu, który potrafi pracować z 
zaangażowaniem i empatią. Tutaj, 
w wołomińskim szpitalu, spotkałem 
ogromną życzliwość i otwartość. To 
daje energię do działania i budowania 
czegoś wartościowego.
– A życie prywatne? Zmiana miej-
sca pracy nie była problemem dla 
Pańskiej rodziny?
- Nie, wręcz przeciwnie. Okazało się, 
że dojazdy są bardziej komfortowe 
niż wcześniej. To jeden z tych ele-
mentów, które naprawdę ułatwiają 
codzienne funkcjonowanie.
– Każda zmiana dyrektora rodzi 
obawy ekipy i budzi pytania o 
zmiany kadrowe. Jak to wyglą-
dało w tym przypadku?  
- Jeżeli chodzi o zmiany kadrowe to 
były one naprawdę minimalne. Uwa-
żam, że zespół, który tu zastałem, 
jest bardzo dobrze przygotowany 
– zarówno administracyjnie, jak i me-
dycznie. Często wystarczy stworzyć 
odpowiednie warunki do pracy i dać 
przestrzeń, by ludzie mogli pokazać 
swój potencjał.
– Czyli nie zdecydował się Pan na 
„kadrową rewolucję”?
- Nie. Wierzę w budowanie zespołu 
opartego na zaufaniu. Nie przysze-
dłem z własną ekipą, bo uważam, że 
warto dać szansę tym, którzy już tu 
pracują. To buduje stabilność i dobrą 
atmosferę.

– Dziś spotykamy się w Pańskim 
gabinecie, w którym jako główny 
element wystroju widzimy duże 
plansze prezentujące aktualne 
plany trwającego cały czas pro-
cesu inwestycyjnego. Widać na 
nich jak jest to duża rozbudowa.
- To bardzo duża inwestycja, która 
wiele zmieni. Szpital przechodzi 
obecnie jeden z najważniejszych eta-
pów rozwoju. Inwestycje są prowa-

dzone etapowo, bo tylko w ten sposób 
można je skutecznie realizować, nie 
zakłócając bieżącej pracy placówki.
– Co jest dziś największym prio-
rytetem?
- Zdecydowanie jest to Szpitalny Od-
dział Ratunkowy (SOR). To miejsce 
pierwszego kontaktu pacjenta z sys-
temem, więc musi działać sprawnie 
i nowocześnie.
– Kiedy pacjenci odczują zmiany?
- Już niedługo. Trzy czwarte nowego 
SOR-u będzie gotowe na przełomie 
czerwca i lipca. Po odbiorach branżo-
wych, trwającej budowy, zaczniemy 
tam pracę medyczną, a obecny 

oddział SOR-u zostanie poddany 
modernizacji.
– Ważnym elementem tej części 
inwestycji jest diagnostyka obra-
zowa. Dlaczego to takie istotne?
- Bo współczesna medycyna opiera 
się na szybkiej i precyzyjnej diagno-
styce. Tomografia komputerowa, 
rezonans magnetyczny czy USG po-
zwalają zajrzeć „do środka” pacjenta 
bez inwazyjnych metod. Dzięki 

temu lekarz może szybciej postawić 
diagnozę i rozpocząć leczenie.
– Rozumiem, że bliskość oddziału 
diagnostyki bezpośrednio przy 
SOR ma kluczowe znaczenie?
- Dokładnie tak. Najlepsze oddziały 
ratunkowe mają diagnostykę „pod 
ręką”. To skraca czas reakcji i zwięk-
sza bezpieczeństwo pacjentów.
– Kiedy ta część inwestycji będzie 
gotowa?
- Zakład diagnostyki obrazowej pla-
nujemy uruchomić na początku 2027 
roku. To ogromne przedsięwzięcie – 
zarówno pod względem finansowym, 
jak i organizacyjnym.

– Czy skorzystają z niego tylko 
pacjenci SOR-u?
- Nie, będzie to nowoczesne za-
plecze diagnostyczne dla całego 
szpitala. Diagnostyka jest kluczowa 
w każdej dziedzinie medycznej – od 
neurologii po ambulatoryjną opiekę 
specjalistyczną.
– Przejdźmy do trudniejszych 
tematów. W jednej z naszych 
wcześniejszych rozmów wspo-
minał Pan o znaczeniu nocnej 
prohibicji na funkcjonowanie 
służb medycznych. Czy widać 
już jej efekty?
- Tak, zaczynamy dostrzegać zmiany, 
choć na razie są to dopiero początki. 
Widzimy pierwsze oznaki poprawy 
– mniej przypadków związanych z 
nadmiernym spożyciem alkoholu.
– Jednocześnie rośnie problem 
agresji wobec personelu me-
dycznego.
- Niestety tak się dzieje. Alkohol 
bardzo często wyzwala agresję. 
Mieliśmy przypadki, gdzie pacjent 
nie tylko zakłócał pracę oddziału, ale 
też stwarzał zagrożenie dla innych 
pacjentów. Są to sytuacje trudne i 
wymagające interwencji policji.
– Jak tego rodzaju zdarzenia 
wpływają na funkcjonowanie 
szpitala?
- Bardzo negatywnie. Personel 
zamiast skupić się na ratowaniu 
zdrowia i życia, musi zajmować się 
opanowywaniem agresji, która – 
jak wspomniałem, często zagraża 
zarówno personelowi jak też pa-
cjentom. To ogromne obciążenie 
psychiczne i organizacyjne.
– Czy można temu przeciwdziałać? 
- W dużej mierze zależy to od nas 
wszystkich. Potrzebna jest odpo-
wiedzialność i świadomość, że nasze 
zachowanie ma wpływ na innych.

Rozbudowa szpitala, wyzwania kadrowe i codzienna walka o bezpieczeństwo pacjentów  
– o kulisach zarządzania placówką medyczną mówi dyrektor wałmińskiego szpitala powiatowego 
w Wołominie Piotr Gołaszewski. W rozmowie z Teresą Urbanowską opowiada o inwestycjach, 
roli zespołu i trudnych realiach pracy medyków, w tym o rosnącym problemie agresji pacjentów 
oraz wpływie alkoholu na funkcjonowanie systemu ochrony zdrowia.

Szpitalny Oddział Ratunkowy 
(SOR) to priorytet

- SOR to miejsce pierwszego 
kontaktu pacjenta z systemem, 
więc musi działać sprawnie 
i nowocześnie. Trzy czwarte 
nowego SOR-u będzie gotowe na 
przełomie czerwca i lipca. (…) 
obecny oddział SOR-u zostanie 
poddany modernizacji. Dziś me-
dycyna opiera się na diagnosty-
ce. Tomografia komputerowa, 
rezonans magnetyczny czy USG 
pozwalają zajrzeć „do środka” 
bez inwazyjnych metod – mówi 
Piotr Gołaszewski, dyrektor 
wołomińskiego szpitala

Nadchodzą  
Święta Wielkiej Nocy. 

Z tej okazji życzę
wszystkim Mieszkańcom  
powiatu  wołomińskiego
zdrowych  
i radosnych chwil  
przy świątecznym stole.

Niech ten czas 
upłynie w pogodnej 
atmosferzew gronie 
rodziny i przyjaciół.

Jolanta Hibner
Senator RP 


